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Módl się i pracuj, a będziesz szczęśliwy. 


| Leszno, — Niedziela szósta po Zielonych świątkach, dnia 22. Czerwca 1845, 
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Religia. 


"© katolickich Missyach. 


> Katolickie Missye, (wysyłanie Kapla- 


nów, celem rozmnoženia wiary), tak są 
dawnemi, jak sam Kościół katolicki. Zba- 
wiciel sam dał im początek, mówiąc do 


swoich Apostołów i ich następców: »jako 
mnie posłał Ojciec, tak i ja was posé- 
łam.“ „Idźcie, nauczajcie wszystkie na~ 

yna i 


rody, chrzcąc je w imię Ojca i 
Ducha świętego; nauczając je. chować 


wszystko, com wam przykazał, A oto: 
' ja jestem z wami po wszystkie dni, aż 
„do skończenia świata.ć Jak wszystkie 
inne przykazania Jezusa Chrystusa, cho~ 


ciaż ich wykonanie z największemi przy= 
krościami, nawet i: z śmiercią było połą= 
czone; tak i to zalecenie posłuszni Apo- 
stołowie i ich następcy. aż do dnia dzi- 
siejszego wiernie uskutecznili. Eiwangie- 


' lia zawsze od wiernych posłanników Chry= 


stusowych opowiadaną była, chociaz głód 


i pragnienie, zimno i nagość, więzienie 


i kajdany, męczarnie i śmierć ich przy= 
tóm czekały. * 
W pićrwszych wiekach chrześciańskich 
wiara katolicka przez mężów: apostolskich, 
począwszy od Jeruzalem, po wielkićj czę- 


«ści Azyi, w północnćj Afryce i w poła- 


dniowćj części Europy rozszerzoną z0- 
stała. W szesnastym wieku, kiedy Ko- 


_ściół wielką liczbę swoich dziatek w onóm 
- nieszczęsnóm odłączeniu był utracił, bar= 


dzo obficie tę stratę Bóg odwetował, który 
mocen jest Abrahamowi z kamieni synów 
wskrzesić. 


- Po odkryciu Ameryki i okrążeniu drogą ` 


morską Afryki, stanęli zaraz wierni Ka= 


_płani, gotowi opuścićojca, matkę, siostry,. 
braci, ojczyznę, przyjaciół, gotowi po= 


święcić swoje życie, byleby Niebu dusze. 


pozyskali. Wielu ztych mężów, pełnych. 
miłości Boga i bliźniegó, udawszy się - 
‘w gęste lasy. Ameryki, . rozszerzyło tam 


światło wiary pomiędzy ubogiemi i cie- 
mnemi pokoleniami pogańskiemi. Inni pu= 
ścili się okrętami, z Świętym Franciszkiem: 


„Ksawerym na czele, do Wschodnich In- 
-dyj, przedarlisię aż do Japonii i nawró- 
cili w tym kraju Pogan na tak gorliwych - 


Chrześcian, że wiele tysięcy znich koronę 
męczeńską sobie wysłuzyło, dając świa= 
dectwo o nieustającćj sile i mocy, jaką 
wiara katolicka swoim wiernym wyznaw= 
com po wszystkich miejscach i czasach 
nadać potrafi. . 

„Za tymi apostolskimi męzami wycho- 
dzi do dnia dzisiejszego wielu pobożnych 
Kapłanów do onych krajów, aby to dzieło 
nawracania Pogan swemi siłami wspie- 
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rali, a wreszcie za łaską Boga dokonali. 
Co więc Chrystus Pan w swoich Apo- 
stołach założył, co Kościół święty kato- 
licki nieustannie utrzymywał, to jest: to 
opowiadanie niewiernym prawdziwego 


chrześciaństwa, wysćłaniem do nich zda- - 


tnych i prawdziwych Kapłanów , to my 
właściwie nazywamy Missyami kato- 
łickiemi. Kapłani zaś, których Bóg 
sobie obiera za narzędzia woli swojćj 
najświętszćj, aby do Pogan zanosili imię 
Jego, są naszymi katolickimi Missyona=- 
- rzami. Ę a 

|= Zastanawiając się nad tém, z jak nie- 
zmordowaną gorliwością od tysiąca ośm= 
set lat zbawiająca prawda Ewangielii u 
wszystkich znajomych narodów dotąd roz- 
szerzaną była, wpadnie mimowolnie każdy 


na to zadziwiające pytanie: „jak to być 


może, iż z dziesięciu set milionów ludzi, 


okrąg ziemski zamieszkujących, dotąd do 
pięciuset milionów jeszcze siedzi w cię- 
niach śmierci? Lecz drogi boskie, powi- 
nien tu sobie każdy powiedzieć, różne są 
od dróg ludzkich. ` Wyroki Jego są nie- 
_dościgłe. "Tysiąc lat u Niego jako dzień 
jeden. Zdaje się, Że Opatrzność Boska 
w rozszerzeniu kościoła swego aż do 
_ końca, téj samćj się chce trzymać drogi, 
którą: so 
czątku jego założenia. Jak Kościół do- 
piero po walce przez trzy wieki trwają- 
céj, pokój i wolność uzyskał; jak krwią 
niezliczonych Męczenników był karmio- 
ny, nim się głęboko zakorzenił; tak się 
to samo odnawia tam, gdzie go teraz po- 
- między pogańskimi narodami zaszczepiają. 
Z wolna tylko światło prawdy i sprawie- 
dliwości /ciemną' noc błędu rozpędza. 
Z wolna tylko przed nim znika mgła 
niedowiarstwa i łudzkiego zepsucia, i dłu- 
giego”na to potrzeba czasu, nim to świa- 


tło do tej wzbije się: wysokości, zkądby 


` 


„w dzisiejszym jeszcze 


ie była obrała na samym po- 
- godzien, 


rozum i serce którego narodu wszech- - 
stronnie oświecić i przenikoąć mogło. 


W mnićj jak w trzechset latach samo To- 


warzystwo Jezusowe przeszło 12,000 wy- 
dało Missyonarzy, z których więcćj niż 
siedmiuset krew za wiarę przelało. Tak 
podobnie ze zakonu Š. Franciszka serafi- 
cznego, ze zakonu . Dominika, z Própa- 


gandy w Rzymie, ze Zgromadzenia księzy. 
Łazarzystów Š. Wincentego à Paulo i 


z francuzkiego Seminaryum pod- tytułem 
zagranicznych Missyj, wyszło mnóstwo 
apostolskich mężów, z pomiędzy których 
czasie wielka liczba 
wśród tysiącznych cierpień i ucisków, 
wśród wzdychaniai płaczu, nasienie Hiwan- 
gielii świętćj rozrzuca. Czytać tu tylko 
potrzeba roczniki; składające się z listów 


księży Missyonarzy, -a będzie każdy miał 


wyobrażenie o trudach i cierpieniach, jako 
tćż o zasadzkach i sidłach złego ducha, 
które ci mężowie w swojóm apostolskićm 
urzędowaniu napotykają, « © nichto. po- 
wiedzieć można, co w liście do Hebrejczy- 
ków jest napisano: »Doznali pośmiewisk 
i biczowania, nadto i więzienia ciemnic. 
Byli kamienowani, przecinani , doświad= 
czani, mieczem zabici; błąkali się w ow= 
czych i kozich- skórach, opuszczeni, uci- 
śnieni, utrapieni. Których nie był swiat 
tułali się po puszczach, po górach 
i jamach, i w jaskiniach ziemi!« — Nie 
zastrasza ich Żadna trudność, ani prze- 
śladowanie, bo wszystko mogą w Tym, 
który ich posłał i umacnia. Nieraz krwa- 
we prześladowania wniwecz obracają owoce 
długoletnich prac i starań, lecz gorliwość 
i odwaga w nich nie ustaje. Z równą so- 
bie zawsze cierpliwością i miłością , to 
znów odbudować usiłują, co nieprzyjaciel 
zniszczył. Jeżeli który znich za chrze- 
ściańską swoję. odwagę bywa wynagro- 
dzony męczeńską koroną , cisną się zaraz 
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z inni katoliccy Kapłani i równą napełnieni 
gorącością ducha, miejsce umęczonego 


l: zajmują. "Tak i za dni naszych zapuszczają 


się coraz inni Kapłani do Kochin - Chiny 
i Tang-Kingu, gdzie niedawno temu czci- 
godny Ksiądz Perboyre, podobnież jak jego 
poprzednicy, Księża Gagelin, Uornay, Bo- 
rie, Joaccard i inni, i wielu z nowonawró- 
conych śmierć męczeńską ponieśli, i gdzie 
pod krwawćm berłem okrutnego króla Min- 


x 


. Menh i panującego teraz tyrana Thiea=Tri, 


najsroższe obecnie trwa prześladowanie 
Chrześcian.  Wystawmy sobie to okrutne 
barbarzyństwo onych pogańskich narodów ; 
ich najobmierzliwsze zbrodnie, zabójstwa, 
drapieztwa i wszęteczeństwa między nie- 
mi zagnieżdzone; wystawmy pokolenia tak 
głęboko w niemoralności i ciemnocie zanu= 
rzone, że się ciałami swoich współbraci 


żywią; ludy, u których samobójstwa, za- 
bijanie dzieci i rodziców, za rzeczy dozwo- - 


- lone, a często nawet za cnotę uchodzą; po- 
między. tak dzikimi barbarzyńcami wysta- 


zusa i Maryi wysławiając, będziem mieli 
pewne już wyobrażenie 0 błogićm działania 
katolickich Missyonarzy..  Zaszczepiają i 
nieustannie podlewają swoją gorliwością i 
modlitwą, swoim potem, i częstokroć nawet 
i własną krwią, swoje i swoich poprzedni- 
ków prace w winnicy Chrystusa, a Pan im- 
widocznie błogosławi. CE 

Uważając na okoliczności, w których ka- 
toliccy Kapłani w rozmaitych missyach się 
znajdują, łatwo kazdy pojmie, że cudzej 
potrzebują pomocy, skoro ich poświęcenie 
się ma wydać zamierzone owoce, to jest: 


oświecenie niewiernych. Podróż do Chin e = 


wynosi sześć tysięcy godzin, do Ameryki 
dwa tysiące. Pomijając rozliczne niebez- 
pieczeństwa, z jakiemi te podróże na mo- 
rzu i po dzikich-krajach są połączone, po- 
trzebna już nie mała kwota pieniędzy na 
wyprawę choć jednego Missyonarza na 
wyznaczone miejsce. Stanąwszy w wska- 


. zanym sobie kraju, trzeba im tu znów wiele 


` wmy sobie tych uczniów miłości, tych ka- 
tolickich Missyonarzy, którzy jako ciche 


baranki pomiędzy drapieżnymi wilkami mie- 
sSzkają, aby z nich wiernych, pracowitych, 
pokój: miłujących i enotliwych uczynić lu- 
dzi, a będziem mieli choć słaby obraz po- 
wołania katolickich Missyonarzy. Uwa- 
zając przytóm, iż wiele set i tysięcy ztych 
niewolników ducha piekielnego, każdego 
roku, z prawdziwą ochotą i otwartóm ser- 
- cem przyjmują wiarę katolicką, uważając 
ich teraz święte obyczaje i stateczność w do- 
brem, jaką u Chrześcian pićrwszych wie= 
ków podziwiamy ; uważając, jako tam, gdzie 
bałwanom oddawano pokłony, wznoszą się 
teraz w odległych stronach świata znaki 
Zbawiciela ukrzyżowanego, i Kościoły, 
w których w jednćj z nami wierze, nadziei 
i miłości, Bogu prawdziwemu nowonawró= 
"ceni się. kłaniają ;' najświętsze imiona Jeź 


przebywać dróg przez dzikie, nieutorowane: 
lasy i okolice, aby tu i ówdzie rozrzuco= 
nych Chrześcian zwiedzić, có wszystko 
z licznemi kosztami jest połączone. Bie- 
dną strawę sami sobie sporządzać muszą, 
a nie raz jeszcze przytóm swym szczupłym 
kawalkiem chleba dzielić się z umierającym 
niemal od głodu współbratem. 06 

Częstokroć napotykają ludy, które wsta- 
nie zupełnćj dzikości i nagości z miejsca. 


na miejsce się błąkają, a te trzeba jako- 


kolwiek przyodziać. Do odprawienia na- 
bożeństwa potrzebne kościelne ubiory i na- 
czynia, których z nikądinąd dostać nie mo- 
žna, jak z Europy. Obrachowano, iż jedna 
butelka wina, potrzebnego do ofiary Mszy 
świętćj, aż do Chin przesłana, do 23ch e" 
talarów kosztuje. Do ugruntowania iwzro- 
sta religii w onych krajach potrzebne..są 
kościoły, szkoły i seminarya, których wy- 
stawienie i utrzymanie początkowo zupeł- 
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nie na Missyonarzach ciąży. To wszystko 
pilnie wziąwszy na rozwagę, przekona się 


kazdy, żeby missye w krótkim czasie ustać 
musiały, gdyby.nie miały wsparcia ze stro- . 


ny dobroczyńców w Europie. W dawniej- 


szych czasach odbierały Missye znaczne- 


wsparcie z duchownych instytutów i zako- 
nów. Gdy zaś po większćj części w kato- 
lickich krajach duchowne zakony są znie- 
sione, a mianowicie z dawnych majętności 
ogołocone, gdy nawet fundusze świętćj 


Kongregacyi do rozszerzenia wiary, wRzy=_ 
mie przez szkodliwe wpływy i okoliczno- - 


ści czasu wiele ucierpiały, więc i katolickie 


„. Missye w smutnóm są położeniu. Wiele 


z nich zupełnie upadło, drugie do takiego 
przyszły ubóstwa, że im niepodobną już 
było rzeczą odpowiedzieć celowi tak za- 
szczytnem 


>) 


Opatrzności Boskićj, że wroku1822dnia3. 


Maja zawiązało się w poładniowej F'rancyi, 
w mieście Lugdunie (Lion) towarzystwo 


gorliwych o dobro kościoła Katolików , . 


mające pa celu wspieranie katolickich Mis- 
syj modłami i jałmużnami. Towarzystwo 
to nosi nazwę: »Bractwa S. Franciszka 
Ksaweregoć, a jego działania tak się upo- 
wszechniły, że nie tylko w całćj Francyi, 
lecz i w Belgii, Anglii, Irlandyi, Szkocji, 
Szwajcaryi, Niemczech, Włoszech, Malcie, 


jaki sobie były obrały. Dzięki nia i uwielbiamy Imi 


Smyrnie , Konstantynopolu, w Indyach 
wschodnich i w Ameryce, ma swoje pod= 
rzędne instytucye. ŚW, 


W przeszłym roku wyszła u E. Gün- 


thera w Lesznie i Gnieźnie książeczka 
pod tytułem: Nabożeństwo na cześć S$. 
Franciszka Ksawerego, opiekuna kato- 
lckich Missyj, dla Członków Bractwa - 
tegoż świętego, z którćj powyższą rzecz 


y 


o Missyach katolickich wyciągnęliśmy, ato - 


'w tym zamiarze, aby czytelników Szkółki 


niedzielnćj obznajmić z Missyami i zachę= 
cić do jałmużny na cel tak święty. »Tym 


groszem,“ mówi autór owćj książeczki, 
„który wspomnienemu dziełu katolickiemu 
ofiarujemy, nie tylko karmimy wspaniało= 
myślnych Missycnarzy, ale též ratojemy 


„dusze nieśmiertelne od wiecznego zatrace- 


GEY Imię naszego niebieskiego. 
Ojca między naródawi, które Go dotąd ala 


jeszcze nie znają. Kto na to grosz swój% 


poświęca, sprawuje urząd apostolski; cho= 
ciaż swoich nie opuszcza, opowiada Ewan 
gielią, nawraca i zbawia całe pokolenia, i 
zabezpiecza sobie pewne błogosławieństwo 
na żywot swój doczesny i ~ 
O obowiązkach Bractwa i korzyściach, ja- 


- ? > R A Mż aiai > j i 
W tych dniach opuściło prassę u Ernesta Giinthera w Lesznie (i po wszystkich 
garniach nabyć go można) następujące dziełko : 


DZUBYB SNARBGO I NOWEGO RRZYMUBA 


wieczny.ć — 


kie przynosi, dowie się każdy z owćj ksią- 
ZEQZE 0a Fei 
księ- | 
GAĆ 2 


DLA UŻYTKU SZKÓŁ ELEMENTARNYCH 
i OPOWIEDZIAŁ VIER 


X. Antoni Tyc. 


Z mappa Palestyny, — Cena: 7 śgr. 6 fen., czyli 1 zł. 15 grp. 


Wytmek z porzedmowy. - Wielu gorliwych w winnicy Chrystusowćj pracowników, GIGA: 


wilo mi życzenia swoje, abym, dla użytku szkół elementarnych, Dzieje starego i nowe» . 
Chętnie zająłem się tą pracą i składam ją w ni- 
co gię. szczćrze zajmują kształceniem młodzieży 


* go przymierza zebrawszy, opracował. 
miejszćj książeczce w ofierze tym wszystkim, 


i wznięcają w sercach jéj niewinnych miłość Boga i Jego królestwa. : 
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